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W ALNE PO SIED ZEN IE GALICYJSKIEGO TOW ARZYSTW A 
GOSPOD A RSK IEG O  I W YSTAW A BYDŁA W E LW O W IE .

Dnia 30 czerwca rozpoczęło Galicyjskie Towarzystwo Gospodar­
skie posiedzenia swoje w sali Zakładu imienia Ossolińskich, pod prze­
wodnictwem  Prezesa Księcia Leona Sapiehy. P o  zagajeniu posiedze­
nia, odczytał członek Komitetu Kazimierz h r. Krasicki sprawozdanie 
Komitetu z czynności w upłynionem  półroczu dokonanych. Z tego sp ra­
wozdania okazuje s ię ,  że głównćn? zajęciem Kom itetu była spraw a 
Zakładu Naukowego G ospodarskiego, w którymto celu zlustrowano 
wszystkie folwarki w pobliżu Lwowa położone. Następnie wspom niano 
w sprawozdaniu o drenow aniu pól przedsięwziętem w dobrach Arcv- 
księcia A lberta w Ż yw cu , o korzyściach jakie wystawy publiczne dla 
k raju  p rzynoszą, tudziez o zawiązaniu się we Lwowie stowarzyszenia 
dla upraw y lnu i konopi w Galicyi, z którego niemałych pożytków spo­
dziewać się można dla kraju. Doniesiono także zgromadzeniu o za­
wiązaniu się sekcyi pomologicznój w towarzystwo i przypom niano człon­
kom , zeby się zajęli robieniem doświadczeń z przesypywaniem sola 
bydlęcą paszy zaraz po zbiorze; wyrażono życzenie, ażeby w kraju za­
łożono więećj składów soli preparow anej dla bydła. Nskoniee, do­
wiedziało się zgromadzenie ze spraw ozdania, że Komitet wypracował 
projekt ustawy względem wzajemnego zabezpieczenia od o g n ia , który 
niebaw em  przedłożony będzie wysokiemu c. k. Namiestnictwu do 
potw ierdzenia. Po skończoaem  sprawozdaniu wezwał Książe P re ­
zes pana S in g era , żeby zdał spraw ę z czynności komisyi, m ianow a­
nej na poprzedzającym zgromadzeniu dla przejrzenia manipulacyi ka­
so-/-, ej, w towarzystwie od r. 1846 zaprowadzonej i oświadczenia, czyli 
tę mampulacyę należy zatrzymać czyli też odrzucić. Na wezwanie p. 
Singera odczytał p. Mieczysław Darowski, członek rzeczonej komissyi, 
spraw ozdanie, w ktorem  się oświadczono za zatrzymaniem dotychcza­
sowej m anipulacyi, jako najm nićj kosztownej i najm niej rozw lekłej. 
Pan Ludwik Skrzyński w niósł następnie ażeby prosić c. k. Rząd iżby 
w ksżdym obwodzie przynajmniej dwa miejsca wyznaczone były na 
sprzedaż soli preparow anćj. W niosek ten w yw ołał dłuższą dyskusyę 
która się zakończyła ucbw ałą, ażeby się komitet osobno zajął przepro­
wadzeniem tej kwestyi. Potem  m ianowano koraisyę dla wyboru n o ­
wych członków czynnych i korespondujących c. k. Galicyjsk. Tow arzy­
stwa gospodarskiego. W  dalszym ciągu czynności dnia tego rozbierano 
pi er ii sze pytanie: o wytępieniu z roli perzu i drugie: o paszy zielonćj 
“ ^korzystniejszej dla krów  dojnych. Na pierwsze pytanie nadeszła 
uupowiedź piśm ienna od p. Adama Czerniakowskiego z Lisiczyniec, tu- 

“r.'?kul  naukow o wypracowany o wytępieniu pćrzu przez pana 
m axym iiiana ZeJkowskiego.—  Na drugiem posiedzeniu d. 1 lipca odczy- 

‘ ^ re ta rz  Towarzystwa protokół kommissyi mianowanćj na 
pierwsz posiedzeniu dla wyboru nowych członków. W ybrano 24
dujeTsie^także^c k V® korespondujących. Między pierwszymi znaj uuje się tasze c. k v Ice prezydent Namiestnictwa JM P. Kalchberg i
z o n r T '8trZ ,mJ f  . L D°W8’ radca gubernialny p. Hopflingen. Potćm
na 15cze°r%8 r ?.ze*>. ążeby zbliżyć term in zgromadzeń letnich

15 czerwca, dla tego, .z wielu członków dla przypadającego w pierw ­

szych dniach lipca ja rm arku  Ułaszkowieckiego nie może zjechać n 
zgromadzenie, tudzież z przyczyny, iż wełna na baranach na^w yst "  
p zyprowadzonych pierwszych dni lipca jest już przestałą. W niosek ten  
| loray me przyjęto. Następnie odbyło się program em  zapowiedzia- 

e posiedzenie sekcyi lesaój, której dyskusyą w nieobecności referenta 
£  k nadleśniczego pana L ehr kierow ał hrabia Kazimierz Krasicki. 
Dyskusyę rozpoczęto od rozbioru pytania 7-go o indyw iduach nadzo- 
rujących lasy, które w edług § 22 Ustawy leśnćj m ają być dodane ad- 
ministracyi lasów, a które dotychczas wybierane były z klasy w łościan

śctciele^aśów  nie sa w U  n8dle.śaiczy ^ tzym yw ał, że przywatni w ła­ściciele lasów me są w możności wykonać to czego w saom niony 8
wymaga, bo u nas me ma leśniczych naukow o wykształconych a lasv 

T d z i  r r X S \ & Zkyra,"o * *  ^
czycb E m b y w n l i n l f  T V  P fsta«0W,*Y kilku zdolnych leśni-
S tych Właścicieli ktdrzv rfir * ^  nadzorowali gospodarstwo leśneu tycu właścicieli, którzy me są w stanie utrzym ywać uczonych łożni­
czych. Dozorcami zaś czyli gajowymi nikt u n a s z y ć  nie może tylko 
sami włościanie. Pan Ludwik Komarnicki był tego zdania że Dowie- 
rzenie nadzoru lasów  chłopom jest niebezpieczne dla w łasności bo 
udzielone im czasowo kaw ałki gruntów  w lasach na chałune i oeród 
przywłaszczają sobie późoićj. Pan M ierka, nadleśniczy z dóbr B uskich

H ,hne en7 'i hrab' Miera radsił’ ażeby s°b*  każdy właścidel la 

rania g  do lasów d w o S b  ? t hł opó,  od wdsia’

S Ł f S S ?  ’A  ° w S S -  “ M iktór/bskuteczuieiszv środ!!w ni 8 . um undurow anie służby leśnćj za naj- 
gdyż sługa taki r  m  .rzy“ ani,? P łfząd k u  i lepszego dozoru w lasach,
w łościanina W i wj?ceJ szanuje i jest więcej szanowany od
onsnnd i,-’ ®tęprne wniósł pan Ciepielowski, ażeby Towarzystwo 
g p arskie, zważywszy, iż posiadłości chłopskie wśród lasów  są wiel- 
s ą  przeszkodą w ich uprawie, zwróciło uwagę wysokiego Rządu na te 
okoliczność i prosiło, ażeby wysoki Rząd, ze względu na gospodarstwo
krajow e i dla dobra ogółu rozporządzeniem  ogóluem  osadników takich
kazał rugować z lasów. Na wniosek hr. Rusockiego poleciło zgroma- 
dzeme komitetowi, ażeby po nalezytem przejrzeniu nafentów leśnych 
przedłożył stosowne podanie do Rządu. Po ćm w zffo  p r f  r o z b ^ R  
pytanie: o uszkodzeniach zrządzonych i .e p , OZD,o r o
ow ad zw any “ ząuzonych przeszłego roku w lasach przez
skusvi nnkaL ł yk.ogryz’(< “ S1' ’'leśoiczekK (bylesinus piniperda.) Z d y  
U e  I f k o d  o le  Ł ? 3 US^ ° dzenia ‘e ™  miały szkodliw y!* następstw  
r S  W6Z?d« e  się odnawiają. Rozbiór 3-go pytania
wvdm n iasków yS  ,ąiCe? °  0 najskuteczniejszym sposobie zadrzewiania 
radził «£ć Zak.onczył  posiedzenie pierwszćj sekcyi. Pan M ierka

Klecjl/n owies, potćm sadzie łozinę, siać sosninę i brzezinę;
uianin 7  288 84dz** > ,że akcya jest bardzo stósowna do zadrze.

. , , ydm. Nakoniec zajmowano się dalszym rozbiorąpi pytań go. 
spo arskich a mianowicie pytaniem 3 iro: »o zielonych pognojach.« Z re 

dyskussyi pokazało się, że na lekkich gruntach zielony pognój



. i i * , . n t  w  ziem i zaś ciężkiej n ie  ro b i żadnego sku tku ; tudzież, | 
je s t skutecz J , ch  rQŚlin h reczk a j a po tśm  szporek  i łu p in  okazały  się
26 « tn teczo ie jszem i. N a tćm zakończono d rug ie  posiedzenie. O d a -  
n  ii rzv an o io iach  T ow arzystw a G o sp o d a rsk ieg o , tudzież szczegó y 
w vstaw ie  byd ła  doniosę w am  w następu jącym  liśc ie ; tu  ty lko na  mie­
n ie  że tegoroczna w ystaw a co do by d ła  rogatego  przew yższy 'V 
pop rzedn ie  w e L w ow ie odp raw ione . P rzy p ro w ad zo n o  bowi «m y 
roga tego  sztuk 80, koni 6; ow iec dostarczyły  ow czarn ie  JO. K sięcia 
S ap iehy  z K rasiczyna, JW . h r .  K azim ierza W odzickiego z ,. ,
v o d u  Brzezańskiego i JW . h r . A lfreda Potock iego  z J  ■
skich . Narzędzi ro ln iczych  i  m achin  gospodarsk ich  m nie j niz po uhm  
la ta  w tym ro k u  w ystaw iono , bo fab rykanci m e chc, . w ystaw iać zna- 
nych  już z poprzedn ich  w ystaw  p rz e d m io tó w , , . j  j y
dobór m iędzy narzędziam i. M iędzy w yrobam i k ra jow em i o d z n a c ^ y  
s i .  ko tlarsk ie  i narzędzia  do gaszenia ognia z fabryki p. K a
rola P ie tscha  w ice p rezesa Iw ow skićj izby hand low ej i p rzem ysłow ej, 
ro la P ie ta c h ^  T inca odbędzie się także w T arn o p o lu  w ystaw a bydła,
i. • top i św iń  k ra jow ych , po łączona z lo te ry ą , w ed ług  u staw  dla 
k o m , ow iec i św iń  k ra jow y  , r . b . odbyw ał K om ite t c. k.

G a l f S i ^ o 0 to w a r z y s tw a  G ospodarskiego nadzw yczajne posiedzenie, 
S a  o sta tecznego  naradzenia  się nad  p ro jek tem  do ustaw y  o zabezpie^ 

od ognia, k tó ry to  p ro jek t w ciągu  bieżącego m iesiąca m a byc 
przed łożony  w ysokim  w ładzom  rządow ym  do po tw ierdzenia , 
zarysy  w spom nionego  p ro jek tu  są  następu jące: Ziabe-.pieczenie bę

is tn ie iaceao  w K ró les tw ie  P o lsk ićm , p rzym usow e, tak , ze wszy 
« tk ip tu d v n k i  w  całym  k ra ju  b ęd ą  m usia ły  być  od ognia  zabe*Piec5“ '  

b Y zasadzie w zajem ności, tak iż w m iarę  w ydarzonych  szkód 
^ “ s to su n k u  do w artośc i zabezpieczonych b u d y n k ó w , sk ład k i co ro ­
cznie n a  w szystk ich  uczestn ików  ro zk ład an e  będą. U zyskane w yna­
g rodzenie za spalony budynek  pociąga za so b ą  obow iązek  postaw ienia  
n rzvnajm nićj takićj sam ej w artości b u d y n k u , a  od p raw id ła  tego wy- 
iete będą ty lko budynk i całk iem  nieużyteczne. P ie rw o tn ie  będzie się 
zabezpieczenie ograniczać n a  sam e ty lko  b udynk i, z wy ączem em  i a

r3Z ' p i l T o  czynnościach G alicyjskiego T o w arzy stw a  agronom icznego, 
godzi się także w spom nieć o pow ziętym  przez to  T ow arzystw o  . b l - 
fk im  u rzeczyw istn ien ia  p lan ie  w zględem  złożenia szkoły  agronom icznej, 
któ“  d la  k ra ju  naszego , gdzie p rzy  n isk im  s to p n iu  m d u stry i ro ln ictw o 
je s t najobfitszem  źród łem  bogactw a k ra jow ego , jes t w ielce pożądaną. 
Jeszcze w  ro k u  1850  w ypracow ała  K om m issya T o w arzy stw a  a g ro n o ­
m icznego plan  gospodarsk iego  zak ładu  n a u k o w e g o , k tó ry  dekretem  
w vsokiego  c. k . m in is te ry u m  g ó rn ic tw a  i ro ln ic tw a  łaskaw ie  p o tw ie r­
dzony  został. N ajjaśniejszy  P an  raczy ł T o w arzy stw u  G ospodarsk iem u 
n a  zap row adzen ie  szkoły ro ln iczćj w G alicyi sum m ę 3 0 0 0  złr. (18001 rs r .)  
ra z  n a  zaw sze, tudzież przez la t 10 po 2 5 0 0  (1 5 0 0  rs r .)  rocznie (150  
z łr  9 0 0  r s r . n a  u trzym an ie  szk o ły , a  1000  z łr . (600  rs r.)  na  10 sty- 
neńdiów  dla uczn iów ) najłaskaw ićj naznaczyć. W ed ług  p lan u  m a się 
zakład sk ładać  z dw óch  od ręb n y ch  części, to  je s t ze szkoły i g o sp o d a r  
s tw a  w zorow ego. W ydatk i na  szkołę m ają  być pok ryw ane  z op ła ty  
gzkólnćj od uczniów  tudzież z w spom nionego  uposażen ia  Jego  c. k. 
A p o s to s W ić j  M ość ; zaś gosp o d arstw o  w zo row e jako  p rzedsięb ie r­
z e  p rzem ysłow e, m a  być założone s ta ran ie m  T ow arzystw a  akcyjne- 
s o  zaw iązać się m a jące jo . Gdy zaś tak ie  tow arzystw o  m e ła tw o  i 
n ie  p ręd k o  zaw iązane być m o ż e , p rzeto  T ow arzystw o  agronom iczne 
chcąc zak ład  gospodarsk i, którego n ag ła  po trzeba  w  G alicyi pow szech­
nie je s t u zn an a , ja k  najśp ieszu iej w  użycie w prow adzić , u ch w aliło  p o ­
trzebę  zb ieran ia  fu n d u szó w  w drodze dobrow o lnych  sk ładek . O d m arca 
tedy ro k u  zeszłego zb ie ra ją  się sk ładki za p rzyzw olen iem  rząd u  k ra  
ioweKO, a dotychczas w p ły n ę ło  ju ż  2 6 ,5 5 3  z łr . 5 5  k r. m . k . i obliga- 
cva cząstkow ą n a  5 0 0  z łp . do kassy T ow arzystw a gospodarsk iego , 
* k tń re ito  sum m y przypada 7 ,521  z łr . k r. n a  fundusz szkoły ,
zaś 19 0 3 2  z łr . 5 1/ ,  k r . n a  fundusz gospodarstw a w zorow ego. W szyst­
k ie sk ładk i n ie  dochodzące sum m y 2 5  złr- (*.5  rs r .)  uw ażane są  za 
dary  n iezw ro tn e : zaś pojedyńcze datki w ilości 2 5  złr. lu b w iększe 
przez  2 5  podzielne p rzy jm u ją  się ty tu łem ^ p o zy czk . ^ P J o c e n t o w ć j J ;
K a h e y jS S e m u  V ŷ u Gospodarskiemu na ten cel udzielonćj
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i w  czasie zw rócić  się m ającćj. N a  każdy datek  w  kw ocie 2 5  złr. w y ­
d a je  T o w arzystw o  osobny  zapis. Czysty d o c h ó d , jak i z gospodafstw a 
w zo row ego  ze w zględem  n a  cel i potrzeby jego pozostanie, będzie tw o ­
rzy ć  fundusz, z k tórego udzielone pożyczki zw racane będą. Począw szy  
od u p ły w u  drugiego ro k u  is tn ien ia  g o sp o d a rs tw a , w ykaże 1  o w arzy- 
stw o G ospodarsk ie  w  ro k u  k w o tę , jak a  za ro k  poprzedzający daw com  
zw rócona będzie, a publiczne losow an ie  oznaczy zapisy, jakie m a ją  byc 
przez w yp ła tę  um orzone. W  pó ł ro k u  po  lo sow an iu  może pasiadacz 
w yciągnię tego  zapisu  odebrać  p rzypadającą  n ań  sum m ę, a gdyby tego 
w p rzeciągu  trzech la t nie u c z y n ił . sum m a ta sta je  się w łasn o śc ią  c 
k . T ow arzystw a  G ospodarskiego. G łów nym  celem  tego zak ładu  gospo­
d a r s k ie g o ,  k tó ry  jak  w yżej n ad m ien iłem , sk ładać  się będzie z dw óch 
o d rę b n v c h  części, to jes t: szkoły ro ln iczej i fo lw ark u  w z o ro w eg o , jes t 
k sz ta łc e n ie  gospodarzy w iejsk ich , którzyby w przyszłym  zaw odzie sw oim  
ja k o  w ła śc ic ie le , dzierżaw cy lub  zarządcy (ekonom ow ie) byli w sanie 
p ro w ad z ić  ao spodarstw o  u lepszone i tak  k ierow ać w szelkiem i czynno­
śc iam i tego“  gospodarstw a, ażeby jak  najw iększy  czysty zysk na  stałej 
p o d staw ie  oparty  przynosiło . U czniow ie m a ją  w tym  zakładzie nabyć 
n ie ty lk o  dok ładnej znajom ości udoskonalonej p rak tyk i ro ln ic z ć j , lecz 
ta k ż e  takiego stopn ia  w p raw y  w czynności gospodarsk ie  i w korzy stnćm  
zasto so w y w an iu  p raw id e ł do okoliczności, ażeby m ogli z zak ładu  przejść  
bezpośredn io  do zaw odu p rak ty czn eg o ; z teoretycznych zaś n au k  tyle 
ty le  ty lko  pobierać będą, ile do nabycia dokładnćj znajom ości u d o sk o ­
n a lo n e j p rak tyk i n ieodzow nie po trzeba. N auka tedy w zakładzie ro l- 
n i c z y J  będzie po części teo re ty czn ą , po c z ę ś c i  p ra k ty c z n ą ;  cz ,ść  teo­
re ty c z n a  m a się sk ładać  z k u rsu  nau k i gospodarstw a w iejsk iego  po­
przedzonego k u rsem  nauk  przygotow aw czych , a k u rs  nauk  przygo -
czvch obejm ow ać będzie te w iadom ości z n au k  m atem atycznych  i p y- 
rodzonych , k tóre  do dokładnego  z ro zu m ien ia , do u z a sa d n ie n ia !  zasto­
so w an ia  nauk i gospodarstw a  w iejskiego, w  d rug im  k u rs ie  wy a ę 
m ającej, są  po trzebne. Sk ładać  się w ięc będzie z 2  ch oddziałów . Z oddz a 
łu  m atem atycznego, k tó ry  zaw ierać  będzie najceln iejsze p raw id ła  a ry tm e­
ty k i, początki geom etryi, m iern ic tw a i m echan ik i p opu la rnć j; z oddziału  
n au k  przyrodzonych , k tóry  obejm ow ać będzie najpo trzebniejsze n au k i z f i­
zyki gó lnćj, zasady chem ii p o p u la rn e j, ogó lnćj i ro ln iczej, n skon iec  w ia ­
dom ości z h isto ry i n a tu ra ln e j po trzebne do pojęcia p raw id e ł ro ln ic tw a . 
K u rs  przygotow aw czy trw ać  będzie przez jeden  ro k . P rzy  nauce  teo- 
retycznćj odbyw ać będą stó sow ne  ćw ic z e n ia , ja k o  t o : p rzy  nauce 
chem ii ogólnćj i ro ln iczej ex perym en ta  w  lab o ra to ry u m  chem icznem , 
pzy w ykładzie arytm etyk i zadan ia  rach u n k o w e  w p rzedm iotach  gospo- 
da rs lrich ; z g eom etryą  i n a u k ą  m iern ic tw a  połączone będą  Ćwiczenia 
w  w ym iarach  i zd e jm o w an ia  p la n ó w ; z h is to ry i n a tu ra ln ć j wycieczki 
bo tan iczne.—  K u rs  d rug i teoretyczny, obejm ow ać będzie naukę gospo; 
d ars tw a  ro ln iczego  w całej o b ję to ś j i ,  to  je s t :  1) N aukę o p rodukcyi
gospodarsk ie j, ro ln iczćj i zw ierzęećj i ekom ikę gospodarstw a, czyli teo- 
ry ę  p rzem ysłu  i zarządu  gospodarsk iego . W  szczególności nau k a  p ro ­
dukcyi gospodarskićj obejm ow ać będzie: A gronom ię; nau k ę  o naw ozach, 
u p ra w ę  ro li m ech a n iczn ą , u p raw ę  ro ś lin  i chów  bydła. E konom i 
g o sp o d arsk a  zaw ierać będzie n astęp u jące  przedm ioty: O w a ru n  ac1 P*z 
m y s łu  ro ln iczeg o ; o  kap ita le  g ru n to w y m , dobytkow ym  '  
o  m ajętności, jć j częściach i szacow aniu; o dzierżaw ie; o  sto sunkach  z 
chodzących m iędzy gałęziam i gospodarstw a ro ln iczego  i o  na jkorzy  
n iejszych sposobach  po łączenia  ich, jako  to : O siłach  roboczych, lu  
k ich  i zw ie rzęcy ch ; o sto sunkach  naw ozu  do k a rm u , g a tu n k u  1 °
bydła , o  płodozm ianie i system atach  gospodarsk ich , o sprzedaży p 
k tów  i t  d.; nakon iec  o w ew nętrznej adm in istracy i g ° s P ° .  * . 
rachunkow ośc i „o ap o d arc rij. R a r .  d rog i n . , k i
dzie przez dw a la ta ;  cały  zatem  k u rs  teoretyczny łączn ie  ,; k u r s e ^

JFJFijrz+s* n ’a u k a  k t ó r a
s i \  m a  O d b y w ać  na  fo lw ark u  w zorow ym  część zak ładu  stanow iącym .
Z adaniem  prak tycznego  k u rsu  będzie usposabiać i w p raw iać  u c in i6  
do nadzoru  i k ie ru n k u  w szystk ich  czynności gospodarsk ich  z korzy* 
nvm  skutk iem . N auk i udzielane będą w języku  po lsk im  przez czterec 
nauczycieli, m ianow icie : dy rek to ra  zak ładu  , zastępcę dy rek to ra  , na 
czyciela zak ładu  i ad ju n k ta  N aczelny nadzó r zak ładu  gospodarskieg  >
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tak we wzglądzie naukowym, ; S S ^ ” K la r .y r tw a  gospodar-
ruczony będzie komitetowi c. k. G j c j * e g o  ^  ^  referenta
skiego, który * grona swego ^  tak szkoły jak
spraw zakładu gospodarskiego, P . dyrektorowi zakładu. Dopóki 
i folwarku waorowago oddao, M « »  «> MUra„ i , l i ,  ograni-
fundusze zakładu me pozwolą p_^ v naiwiecei na 40. Chcący wBtą- 
czona będzie liczba uczniów mgtryką że jest krajowcem i 18 rok 
pić do zakładu - a  się w y k ' ż e  posiada bie- 
ż y c i a  ukonezy , a na j s t ę p  zdolności ,  ażeby mógł pojąc po-
głośc w języku P r z y g o to w a w c z e g o .  Za każdy rok nauk, ma ka  ̂
czątkowe n ^  kassy okólnej zakładu 50 złr. m. k. (30 rsr^
kflra^to^opłatę będzie miał pomieszkanie w zakładzie. Egzamma e ą
8ię odbywać co pół roku a po z ł o ż e n iu ^ ^ ^ sl^ d e ? t w o .  Uczeń któ 

każdy uczeń przy w y jś c iu  z  z a k ła d u  ogólne sw iaaeciw o. ,

rvby prócz świadectwa szkólnego chciał uzyskać od za^  . ch od
na zarządcę ekonomicznego ma P° f  o6chzen^  X s tw a c h  krajowych,
być jeszcze dwuletnią praktykę, przy ty g P . .  temu celowi
Ł e 1 Komitet Towarzystwa przy
uzna, i zaświadczeniem właściciela lub M W i a f l . |  iln5e i mo-
którym praktykę odbywał, ma udowodnić, ze zaćm y p  łaie
S e .  folwark wzorowy M *  H  “̂ 13 “ a k U w
oddziolony od szkoły rolniczil , ) J c!Iie Gospodarstwo wzo-
będzie miec własne fundusze l p y  J zaj0ione i utrzymywane 
rowe, jak już wyżćj w s p k t ó r e  
staraniem mającego się zawiązać ^ odpowiednićj potrzebom

S E  ^ W ^ o d S
stosunkiem dzierżawnym, lecz k o n t r a k t^  “ iel* J  ^ierżaw ca mógł 
laki r 7 as i ood takiecni warunkami zawarty , aze y • * ]uft
prowadzić racyonalne ol«P. . . j , c .  si5
odpowiedni nakładom dochód Pr*y«»»'°. *  "* J>  Ł t a £ l „ .  Gdy 
*  Lm  po.rz.boy do założeni, ..projektowa-
negó S d u ,  M *  zakład niezwłoczni, otwarty-

C H E  U l i  J A  R O L N I C *  A .
przez Bronisława Łempickiego.

( C i ą g  d a l s z y ) .
Patrz Nr. 99 , 100. r. z. 1, 2 , 39 , 40 , 44 , 47 , 48 , 51.

Niektóre związki ciał niemetalicznych czyli metalloidów.
Woda HO.

Woda iest związkiem wodorodu z kwasorodem; o czćm w najprost-
nrzekonywamy się, przytykając do mieszaniny wodorodu

l^kwasorodem lub powietrzem ciała zapalone, natenczas wybucha ona
gwałtownie w całej masie gazów związek następuje jednocześnie,
?  n !!v  nara' w o d n a , która przez atmosferę otaczającą oziębiona, za-

sie na wodę. Również o składzie wody przekonać się można
i  d o  ilości połączonych gazów, rozkładając ją  za pomocą stosu 

n a w e t CO do iloSC, p ą  j  tał z ro , k ładu kwasoród

ż b S  . V S y  S n i e  W *  « P” J b" 8 “ 'U

«  s L . f .  a q z s r s x r
Kwasorodu 88,89

^  I?'”qSvnalenht.' Wodorodu - f  I. equiyal. Kwasorodu =
Woda złożona z wodorodu i kwasorodu, i nie op niemaiaca 

ciał ani w rozpuszczeniu ani w zawieszeniu mechanicznćm j a  e ją  >

jest li tylko produktem otrzymywanym przez sztuczne postępowanie 
czyli dystyllacyą, i wtedy jest bez koloru, zapachu i smaku; powszech­
nie się znajdująca w naturze zawiera zawsze w  rozpuszczeniu, w mniej­
szej lub większej ilości, stosownie do okoliczności, ciała stałe i lotne.

Może ona przyjmować trojaki stan skupienia: stały, ciekły i lotny. 
Stan jej stały jest rzeczywistą krystalizacyą, lecz ponieważ następuje 
nagle a zatćm wydaje massy lodu bezkształtne; nabiera zaś woda tćj 
własności wtedy, kiedy temperatura powietrza opada niżćj zera; w sta­
nie stałym woda powiększa objętość, jest lzejsza, dla tego to lód pły­
wa no wodzie; ta własność wody szkodliwie wpływa na rośliny , gdy 
już soki w nich k rą ż ą , jak również na cegłę, cios i inne materyały 
budowlane, które wciągają wilgoć; przeciwnie zaś zbawienną i użyte­
czna jest dla gruntów, których szczątki rozrywa, rozkrusza, spulchnia, 
często lepiej niż się to da dokonać mechaniczną uprawą.

W stanie ciekłym znajduje się w zwyczajnćj u  nas temperaturze, 
i w tej postaci zdaje się być naj więcćj w naturze upowszechnioną; jest 
silnym działaczem, jako rozczynnik największć) liczby c ia ł , ułatwia 
zetknięcie materyi mogących tworzyć związki, jest przeto głównym po­
średnikiem działań chemicznych. Jaka p a ra , jest nadzwyczajnie 
wiele w powietrzu, gdzie się dostaje przez parowanie wód znajdują­
cych się na powierzchni ziemi, i z roślinności, a to w tym stosunku,
że każde d J w o  jój *  .U g t  30 “ S  » ' 3nie pomału przyczyniają i zwierzęta; albowiem sam człowiek, p o- 
cessie oddychania na zewnątrz wydziela dziennie około 2 /» funta y. 
tW zew ana woda do + 1 0 0 °  zaczyna wrzeć, przechodzi w parę, która 
»ggQ razy większą objętość zajmuje, unosi 5 '/2 razy tyle ciepła ile 
notrzeba do ogrzania wody od 0 -1 0 0 ° ;  własności tćj użyto do ogrze­
wania rozcieków, Woda raz większą drugi raz mniejszą posiada w ła­
sność rozpuszczania ciał, co zależy głównie od temperetury i ciśnienia.
I  tak, ciała stałe tćm więcej w wodzie się r o z p u s z c z a j ą ,^  
iest wyższa, ciała zaś gazowe przeciwnie tćm więcćj, im ciśnienie wię 
ksze a temperatura niższa; stosownie więc do jakości i ilości rozpu­
szczonych obcych materyi, dzielą wody na: śniegowe, deszczowe, źró­
dlane, studzienne, rzeczne i morskie. Woda śniegowa i jm c z o w a  
wcale nie posiada części stałych w rozpuszczeniu jako powstała z po-
wolnego parowani. j?  “ do h .’2

! z s r s :  i
saletrzanego. Woda źródlana, oprócz cia 8 Y warstwv ziemi i 
sole, ponieważ woda ta przepływając przez rozmaite warstwy ziemi
skały, rozpuszcza różne materye i unosi z sobą. Smak orzeźwiający, 
właściwy wodzie źródlanćj, pochodzi od znacznćj ilości rozpuszczonego 
w nićj kwasu węglanego, jako w zimniejszej od rzecznćj i innych.

Obecność kwasu węglanego nadaje wodom własność rozpuszczania 
niektórych soli, jako to: węglanu w apna, węglanu magnezyi, co bez 
obecności tego kwasu nastąpićby nie mogło. _ ^

Wody studzienne mają skład prawie zupełnie ten sam co i zroaia- 
n e , albowiem one są zwykle tegoż pochodzenia; stosownie z a sa o  
ilości i jakości soli w nich rozpuszczonych mają smak bardzo o mai- 
ty; i do różnych użytków mnićj lub więcćj są zdatne.

WIADOMOŚCI G O S P O D A R C Z O  HANDLOWE.
a r  . a -  ł  nnn fi*** pod dniem 15 lipca r. b. pisze nam
. tatra list zamknąłem wyrażeniem nadziei, że wkrótce

co m st$P!V' • wiadomości bardzićj pocieszające. I  rzeczywiście cie­
s z y l i ś m y  s i ę  pogodą blisko trzechdniową, która pozwoliła zebrać ko­
n ic z y n y  i siana, gdzie jeszcze nie pogoniły , albo nie zostały zabrane 
przez wodę. I ta uciecha skończyła się— znów pada deszcz rzęsisty, 
zapowiadając dalsze klęski. Lecz klęsJu o których poprzednio pisa­
łem, i te które nas w skutek deszczu czekają czemze są w porówna­
niu z temi jaka dotknęła znaczną część naszego powiatu dnia 10 b. m. 
W samo południe zebrały się chmury okropne nad naszemi głowami,
ciemnożć ogarn .la  „a , » « ' •  i i T w S . t t

. l a lo —  60 » .i,
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straciło wszystkie spodziewane plony, nie i)ie zostało prócz gołej zie­
mi tak iż poznać trudno gdzie było zboże, gdzie ziemniaki lub koni­
czyna! Łatwo sobie wystawił przerażające skutki takiej klęski, ale nie 
łatwo będzie wynaleźć środki na ich złagodzenie. Kilka tysięcy ludzi 
pozbawionych sposobu do życia, zupełnie zniszczonych, niełatw o wy­
żywić przez rok cały, a trudniej jeszcze zapomódz tak ażeby nadal 
pola swoje uprawiać mogli. Jakże bolesną jest sama myśl, iż mo 
żnaby było klęskę tę rozdzielić na kraj cały i tym sposobem zrobić ją 
mniej bolesną , przez przystąpienie do ubezpieczenia od gradobicia. 
Dobrze pomyślany plan towarzystwa gradobiciowego mało zyskał 
zwolenników, lecz rok teraźniejszy posłuży może za naukę, iż tak zba­
wiennych instytucyj odrzucać nie powinniśmy. Autorowie projektu od­
daliby krajowi wielką u słu g ę , gdyby go wznowili i uzyskawszy, jak 
się spodziewać należy, dostateczną ilość podpisów, wprowadzili w ży­
cie.— W skutek gradu, który zniszczył przeszło 60,000 , może nawet 
do 100,000 korcy zboża, i w skutek słoty ciągłej podniosły się nagle 
ceny zboża. Żyto płacą po 4 rsr. jęczmień po rsr. 3 kop. 15 do 30. 
Z wielu stron dochodzą nas wiadomości o pojawiającej się już zarazie 
na ziemniakach. Nie daj Boże, ażeby i ta klęska spotkała nas, gdyż 
teraz zarażone ziemniaki nie wydałyby żadnego plonu. Jakie ztąd wy­
nikłyby następstwa nad tem zastanawiać się nie chcę, gdyż na myśl 
samą zgroza przejmuje.— Z powodu tych ciężkich klęsk od gradobicia, 
a mianowicie wylegnięcia, lub też wymoknięcia roślin pastewnych, 
straty siana i koniczyn— trzeba koniecznie imać się środków ratowa­
nia, jakie nam jeszcze pozostają. Do takich należą zasiewy, na miej­
scach wymokłych, wytłuczonych lub na ugórach i ścierniskach rzepy, 
lub co lepsze angielskie turnipsa, który się sadzi takim samym spo­
sobem jak buraki lub zwyczajna rzepa ugórowa. W pierwszym razie 
potrzeba nasienia funt na morgę— a w drugim dwa do trzech funtów. 
Cały przebieg do dojrzenia tej rośliny kończy się w ciągu niespełna 
dwóch miesięcy— teraz najwłaściwsza pora do zasiewu turnipsu— a da­
je do 200 korcy z morgi przy wilgoci, na której nam tego roku, nie­
stety, nie zbywa. Zastąpi on doskonale kartofle lub inne jarzyny na 
paszę dla inwentarzy i będzie skutecznym ratunkiem gospodarzom lę 
kającym się braku paszy. Zdaje nam się, że w katalogach warszaw­
skich składów nasion, nasienie angielskiego turnipsu jest po 75 do 
1 rs. 20 kopiejek funt, stosownie do gatunku i wielkości. Rzepa tak 
zwana majowa, także da się teraz wybornie zasiewać a zastąpić może 
kartofle na pokarm dla ludzi.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Z B O Ż E .

. Gdańsk 14 Upca.—  W pozycyi i ceąach targów angielskich nie 
widzijny żadnej zmiany. Z nader wielkićj liczby okrętów z morza Czarne­
go i Śródziemnego do brzegów Wielkiej Brytanii przybyłych kilka tylko 
jest do umieszczenia; wszystkie inne weszły albo na konsumcyę albo 
na spichrz młynarzy. Przy tak ogromnych dowozach ceny nie mogły 
się podnieść, ale też najmniejszćj ku zniżeniu nie okazały dążaości.

Pogoda w Anglii debra; ale pola w ogólności słaby zbiór obie­
cują; i dla tego szkockie irlandzkie i prowincyonalne targi z podwyż­
szeniem cen zamknęły się.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch wyki, s. In. i rzep. 

* kraju 5307 l8 4  lo 5 4 o __ 323 — —
z zagra. 2 1183 2110 — 3493 — 2985 —  6543
Mąki z kraju cent. 25,825, z zagranicy 9,383.

We Francyi gorączkowe ożywienie targów ustało, na pro*iucyi ceny 
popłochowe nieco zniżyły się. W Paryżu wartość mąki i zboża bez od­
miany; ale nadz eje rolników w ogólności bardzo są słabe i smutne.

Dziś już jest wiadoma ze ostatnie kupna w Anglii miały miejsce 
na rachunek Rządu francuzkięgo.— Deszcze tam ustały, ale tropikalne 
upały więcej może od deszczów szkodzą, przyspieszając dojrzenie ledwo 
co zawiązanego ziarna.

Targi kontynentalne zostały na dawnem stanowisku przy wyso­
kich cenach ale ograniczonych tramakcyach.

Nasza giełda wcale nie była ożywioną, bo dawno kupione zbo 
że dla braku okrętów nie może być wysłane, nikt w  nowe kupna

wdawać się nie chce przy tak wysokich jakkolwiek z położenia rze­
czy normalnych cenach.

W ciągu tygodnia sprzedano z wody łasztów pszenicy:
U F n AA —-1 _ t ..  J    «« — _ A . r nr ■ ■ i A 4 r* •Płacono za łaszt pszenicy z wody:

Wagi
128
130
132

123

funt. hol.
— 130
— 131/2
—  133/4

—  125

guld.
475 —  490 
485 —  520  
520 —  527 '/a 
362 —  375

r. sr. k.
3 4 7 '/z 
5 64
5 86
4 9

za korzec 
r. sr. k. 

do 5 70
—  5 86
—  5 95
-—  4 23 u

Na 51 berliakach, 46 tratwach, 11 galarach, przebyło Toruń 
1640 łaszt. pssenicy, 37 łasztów żyta, 13,385 belek sosnowych 33
łaszty dębowych, 21 łaszt bali; 15384 piat cynku.

Wysokość wody w Toruniu 11 stóp 5 cali.
Kursa zamian. Londyn 3 m. 199 yt , Hamburg 3 miesięcz

451/3. Amsterdam 102. Warszawa— Makowski Kendzior et Comp. 
m m

K U R S  G I E Ł D  I  W A R S Z A W S K I E J .

M.  
M.  
M.  
M.
M.  
M.  
M.  
M.

2 M.  
2 M.

Dnia 7 (19) lipca 1853 roku.

1." w e i l !
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k.
Londyn 1 funt sterlin.
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków.
Wiedeń 150 złr.
Wrocław 100 talarów

2. M O N E T  Y. 
Pół-Imperjały rossyjskie 
Holender, dukaty nowe

ditto stare ważne 
Frydrychsdory Pruski®
Rosyjskie Assygnaty
Austrjackie bilety bankowe zg 150 eb

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe sa 100 rs.
...” » » .4% rs.
Listy zastawne białe daw. oprócz kap

>» , » nowe za 100
Obligacje udziałowe na 300 złp 
Obligacje cząstkowe na 500 zip' 
Certyfikaty Banku fit. B. na 200 złp. 
Serje wylosow. lit. na —  jrfo. 
L-owody Kom. Certyf. Likw. rip.

(*)

100

ŻĄDAJĄ

R. sr.j kop.
DAJĄ

R. sr. kop

91—

139

74- 
84—

5 -

8 9 -

14-

21—

65—

6 5 -
16«/,

10—

50

15 >/,

30- 
6 7 -  
70—

15

91— 50—

15—

14— 66 -

Wartość kuponu kop. 4%
K U R S  G I E Ł D  Y B E R L I Ń S K I E J .

Dnia 18 lipca 1853 roku.
P I M H Y.

Rossyjskie Inskrypcje w  Certyf. lam b- 4 % ‘ 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%
Polskie Obligacje Skarbu 4%

„ Listy Zastawne . . .
„ Listy Zastawne sow e.
„ Obligacje Udziałowe
„ Obligacje 500 złotowe.

Certyfikaty B. P. na Oblig. esą si lit. A. 300 zł. 5%
lit. B. 200

98 
1151/,
9 0 ^

96

91*/*
-  i
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